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Rok ósmy. 


" Rocznie płaci się 

we Lwowie, w kan- 
torze redakcyi, 8 
złr. 24 kr. m. K., 
bez przesyłki: na 
poczcie 10 złr. m. K. 
Na prowincyi, na 
poczcie 10 złr. 48 
kr., w księgarniach 
krajowych 9 złr. 5% 
kr. m. k. Prenume- 
rata półroczna nie 
przyjmuje się. 


WE LWOWIE DNIA 3. LISTOPADA 1845 ROKU. 
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płodów przemysłowości w Waćdniu ; przez 


Uwagi nad artykułem : jak xapobiedz głodowi? Napisał K. J. Turowski. — 


O wystawie 


Józefa Żywickiego. (Ciąg dalszy). — Wiadomości 


handlowe od 27 października do 3 listopada r. b. Targ na woły we Lwowie. Ceny produktów 


we Lwowie. Z Sanockiego, 26 paź 


z 


siernika. Z Bochni, 20 października. Z okolic Oświęcima, 21 


października. Z Wićdnia, 23 października. Z Londynu, 44 października % Królewca, 22 paź- 


dziernika. Z górnego Sziąska, 24 października. Z Pesztu, 12 października. Z Odesy, 23 paž- 
dziernika, Z Gdańska, 18 października. Dodatek jedynasty. 


UWAGI NAD ARTYKUŁEM: 
Jak zapobiedz glodowi? 


NAPISAŁ K. J. TUROWSKI. 


Nie mogę nie podziękować szanownej redakcji 
Tygodnika rolniczo - przemysłowego za umieszcze- 
nie artykułu pod wyżćj wyrażonym tytułem w nrze 
44 tego pisma z b. r.; ale oraz i od własnych u- 
wag w tak ważnym przedmiocie wstrzymać się nie 
mogę. Przekonany jestem , Że u nas można głodowi 
zapobiedz, byleby się obeszli szanowni gospodarze 
z gotowym już produktem ostrożnie, rachunkowo i 
z sercem pełnóm miłości bliźniego, a zatćm, byleby 
ziemniaków nie przerabiali na wódkę, wyjąwszy 0 
ile jéj na lekarstwo potrzeba, byleby wołów, krów 
i wieprzów nie karmili produktami , mogącemi lu- 
dziom służyć za pokarm, a ponieważ bydło i dla 
siebie i na handel tuczyć potrzeba, byleby je potra- 
fili tuczyć produktami na pokarm dla ludzi zgoła 
niezdatnemi, to jest słomą, sianem, plewami, tryna- 
mi, a potrafić to można, ale potrzeba użyć pracy, 
staranności, cierpliwości, zgrzebła i soli; nakoniec 
przyrządzać parzonkę, czy to przez samowolne 
zagrzanie się, czyłi za pomocą wrzącćj wody. Ponie- 
waż sól droga, potrzeba aby ręka samego gospoda- 
rza nią karm posypywała; wszakże można użyć w 
miarę i jéj surogatu, to-jest: czystego popiołu, w 
którym się sól ługowa znajduje, sól dla bydła ró- 
wnie zdrowa jak i sól kuchenna. Surogaty pożywie- 
nia ludzkiego , które Komisia wrocławska pod roz- 
wagę na 9. zgromadzeniu b. r. podaje, są poczęści 


ludowi naszemu znane; dałby jednak bóg, aby 
się lud nasz bez nich obszedł zupełnie! Szcze- 
gólnićj lebiodę i gorczycę zbiera lud nasz, ale je- 
dząc je częścićj bez okrasy i niezaczynione mąka , 
puchnie od nich. Co się tyczy przerabiania ziemnia- 
ków na mąkę, to to juž za późno na ten rok: Wy- 
padało bowiem w przeszłym .roku.0- tém myślić, ale 


Któż był wieszczem! — teraz najlepsza rada zie- 


mniaki dobrze przechowywać i jeść je w stanie przy- 
rodzonym: wszak pierwiastek drzewny w nich za- 
warty, tudzież pierwiastek wodny (a z jednym i 
drugim pomieszane są pierwiastki właściwie poży- 
wne) są lepszym surogatem, a niżeli mech islandz- 
ki i Żywica śliwowa. Dobrze zachowane ziemniaki , 
gdy są dojrzałe, dotrwają do nowych; możną je 
též piéc, tłuc, powtórnie pszesuszyć w piecu i tak 
jeszcze dłużćj, a nawet bardzo długo przechować. 
Gdyby się zaś ziemniaki przerabiało na mąkę , tra- 
ciłoby się z pożywienia ich pierwiastek drzewny i 
wodny. Lepićj zatóm spożyć ziemniaki na miejscu i 
w pobliżu, a zboże dalćj przewozić; nakonieć ująć 
koniom owsa, a ten będzie dla ludzi lepszem po- 
żywieniem od wszelkich surogatów, a Konie odgry- 
zą się da bóg na trawie. Co do ziemniaków, tobym 
miał jeszcze powiedzieć, że wczesnych nie należy 
wcale spożywać, ale owszem obrócić na nasienie i 
zasadzić jak najweześnićj można. Do tego możnaby 
oczka nasienne chować na nasienie z ziemniaków 
spożywanych w. zimie. 


e 


O wystawie plodów przemysłowości 
w Wiedniua 
PRZEZ JÓZEFA ŻYWICKIEGO. 
(Ciag dalszy). 

Na wspomnienie zasługuje także kopałnia wę- 
gli hr. Larysza w Karwinie na Szłąsku, przedsta- 
wiona w trzech dużych kawałkach antracytów. 

Torf °) Jak węgle kamienne we wszystkich 
odcieniach dokładnie na wystawie reprezentowane 
były, tak znów torf, chociaż niemnićj ważny mate- 
ryał opałowy, jedną tylko przesyłką był zastąpio- 
ny. Ze wszystkich prowineyi austryackich najwięk- 
sze zapasy torfu do użycia zdatnego mają Czechy, 
a to w takićj mnogości, Ze je možna w równi kłaść 
z 100 milionami sągów drzewa opałowego. Winniś- 
my nadmienić, Ze w hamerniach księcia Dietrych- 
steina (w Czechach) użyto najprzód torfu w stanie 
surowym w wysokim piecu, a przed 20 laty szmel- 
cowano szkło z torfem w hutach szklannych hr. 
Buquoy pod Kalichem (w Czechach). 

U nas wGalicyi jakkolwiek w Karpatach mnó- 
stwo znajduje się uspionych roślinnych pokładów, 
wydobywają torf jeno w okolicy Lwowa *) na po- 
lach zamarzstynowskich °) i w Brzeżańskim, rocznie 
w ilości 600,000 cegieł. Obecnie korzystają także z 
torfu hamernie w Zakopanóćm, (pana Homulacza) któ- 
ry się w grubych ławicach aż za Nowytarg rozciąga. 


II. Kamienie i wyroby kamienne, sztuczne 
kamienie, asfalt, cement, odciski gypsowe, da- 
chówki i cegły, fajki i naczynia garncarskie. 

Jakkolwiek napotykamy znaczne pokłady mar- 
muru *) w Austryi, jednakże nie poprzestają na 
własnym: w r. 1843 bowiem sprowadzono 42,825 
cetnarów surowego marmuru z Włoch , a za 52000 
złr. szlifowanego z Bawaryi, znaczną ilość tabliczek 
z łupku pobiera Austrya z Bawaryi, Saxonii i Włoch, 
łupku do pokrycia dachów wiele z Anglii i Holandyi. 


2) O naturze torfu i jego użyciu gospodarczóm, 
czytać dziełko pana Reumanna. 

*) W Zamarsztynowie pode Lwowem magistrat ka- 
że rocznie przeszło 1%, miliona cegiełek wy- 

. rabiać. Przyp. red. 

3) Zobaczyć rozprawę pana T. Torosiewicza w Ty- 
godniku. rolniczo-przemysłowym z roku czwar- 
` tego. kee 

*) Marmur znachodzi się u nas w sandeckim i sam- 
borskim obwodzie, wszelako pośledniejszym jest 
od krakowskiego ima podobieństwo wyjąwszy w 
żyłkach do Kamienia lubradorskiego. J. Ż. 
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Z cztórech przesyłek tego rodzaju zasługuje 
na wzmiankę przesyłka pana Józefa Krannera z Pra- 
gi, złożona z wyrobów toczonego, rzniętego, heblo- 
wanego, wierconego i polerowanego marmuru , jako 
to: z futryn kominkowych, płyt stołowych, gzym- 
sów, rur pompowych i rur do wodociągów. Ostatnie 
były wiercone cylindrowym Świdrem, a to w ten spo- 
sób, Że jeszcze z wydrążonego marmuru użyteczne 
otrzymano cylindry. Fabryka pana Krannera ma za 
motora parną maszynę *) 


Sztuczne kamienie, cement, 5) asfalt, ”) wapno 
i tym podobne. 


Wydział ten, który należycie był przedstawio- 
ny, zawiera wiele przedmiotów uwagi godnych. 

Przed wszystkiemi innemi odznaczyły się pod- 
noża że sztucznego marmuru zfabryki pana Jerzego 
Plach (z Wićdnia), która już od ciu lat istnieje. 
Ten sposób sztucznego marmurowania można tak 
na Żelazie, drzewie jak i na murze wykonać. Masa 
składa się z kródy, kleju stolarskiego, z tłuczone- 


„go marmuru, alabastru, miałkiego wenecyanu, i 


blajwasu, 


5) © trwałości i czystości wodociągów z przyda= 
tnych do tego kamieni nigdy nie wątpiono. Wie- 
leszozątków takich wodociągów w Rzymie, Fran 
cyi i Algirze, które do dziś dnia w dobrym sta- 
nie znajdują się, świadczy o częstém używaniu 
kamiennych rur do wodociągów w dawnych cza= 
sach, Jako nowe w tym rodzaju wzory mogą 
nam służyć wodociągi w Schoenbrunie. Koszto- 
wność takich rur była dotąd jedyną przyczyną 
tak rzadkiego onych użycia, a nieświadomość 
wiercenia twardych kamieni, powodowała. obra= 
canie na ten cel miękkich i dziurkowatych ka- 
mieni, które zupełnie nie odpowiadały celowi. 
Rury atoli z twardego wapienia przy zachowa= 

„niu należytćj Ostrożności nigdy nie pękają, i 
wytrzymują — nawet przy miernćj mocy ścian — 
wszelkie choćby najsilniejsze ciśnienie; wier— 
eone zaś nowe odkrytym sposobem przychodzą 
bardzo tanio, tak że nietylko do wodociągów, 
ale i do pomp studziennych i innych celów użyte 
być mogą. Spajają się olejnym cementem , który 
m czasem coraz bardzićj twardnieje. 

5) O konkrecie czyli cemencie doczytać się można 
w pismie czasowóm: Allgemeine Baug eilung 
z r. 1839 redakcyi Fórstera w Wićdniu. 

3) O rozlicznóm użyciu smołowca (asfaltu) dowie- 
dzieć się można z dziełka Wysockiego wyda= 

- nego w Warszawie. ` U nas znajduje się smo= 
łowiec w obfitości, ale go nie umieją szukać ; 
mają go koło Truskawca w samhorskim, w Sło— 
bodzie w“ stanisławowskim , gdzie także prze 
szło 1000 garncy oleju ziemnego dostają. ~> 
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,Doń przyłączyć należy prace pana Moosbruker 
wyobrażone w wystawionym stole i dwóch postu- 
mentach. Masa z téj fabryki grubszą miała powło- 
kę, zimniejszą zdała się w dotknięciu, więcćj ją 


tóż jako sztaczną imitacyję marmuru uważać można, 
Za przejście do właściwego smołowca (asfaltu) 


uważaliśmy sztuczną kamienną masę, którą wysta- 
wił był de Monesteros z Wenecyi: widzieliśmy uła- 
mek z kornesów, popiersie en relief, rury wodocią- 
gowe z masy tak zwanćj gres factice. Masa ta mo- 
Że zastąpić asfalt, służy do ozdób architektonicznych 
i pawimentu. Ma ona się opićrać działaniom kwasu 
solnego, zmianie powietrza, nie przenikać od wody 
i gazu palnego i o 75%, mnićj kosztować niż as- 
falt. W Wenecyi właśnie teraz użytą została przy 
kolei Żelaznój do Padwy wiodącćj, tudzież do win. 
ženia chodników ulicznych. *) 

Leopold Eder (właściciel fabryki asfaltu w Stein 
na Dunaju), wystawił wzory asfaltu do wykładania 
salonów, przysionków i stajen. Sztuczny ten as- 
falt może atoli z pożytkiem tylko w pokrytych miej- 
scach być użyty. Dodać tu wypada, že przed pięciu 
laty powiodło się panu Ederowi przyrządzić sztucz- 
ny olćj skalny zjakiegoś Żywicznego produktu, któ- 
ry to ma nad naturalnćm pierwszeństwo , Ze wolny 


jest od wszelkich cześci ziemnych-i-tanićj przycho- 


dzi (10 złr. m. k. cetn.). Widzieliśmy pociągnięte 
nim ligary szynowe na kolei północnćj Ferdynanda; 
użyty być może także do zakitowania i zakonser- 
wowania zbiorników wodnych: chroni bowiem drze- 
wo od zgnilizny. 

Franciszek Kiuk, właściciel fabryki hidrauliczne- 
go cementu w Kufsztejne (w Tyrolu), przedłożył ró- 
žne wyroby z cementu (konkretu , jako to: płyty 


3) We Lwowie próbowano sztucznym asfaltem wy- 
łożyć chodnik wedle kościoła Jezuitów, ale się 
im nie powiodło. Cała przyczyna: że nie umia- 


no przyrządzić masy i że złego użyto asfaltu. ` 


Asfalt bowiem jest dwojaki: wierzchni i pokła- 
dowy, wierzchni małą ma wartość, be zanieczy- 
szczony jest ziemią, potrzebuje więc kosztowne- 
go oczyszczenia: pokładowy zaś ma wszelkie 
zalety, które go robią zdolnym do rozlicznego 
mastósowanin w sztukach i rzemiosłach Xiążę 
Stanisław Jabłonowski z Kobylanki (w Jasiel- 
skim) znalazłszy już dawnićj w swych dobrach 
asfalt wierzchni, trafil na znaczne warstwy as- 
faltu pokładowego, i Życzyćby wypadało, aby 
kontynuował rozpoczętą pracę: bo trafiłby także 
na węgle kamienne , które według wszelkiego 
( podobieństwa pod ławicami asfaltu ukryte spo- 
czywają. J. Ż. 


w deseniach , cegły ogniotrwałe , °) posąg z postu- 
mentem. Jego zakład ma trzy kamienie młyńskie, 
stępę, i wydaje dziennie 200 cetnarów przyrządzo- 
nego cementu. Przesłane dwie cegły cementem zwią- 
zane, które półtora roku pod wodą leżały, i: podczas 
najostrzejszego mrozu przeszłorocznój zimy wydo- 
byte były, najmniejszćj nie poniosły skazy. 

Mateusz Burger fabrykant farb i zapra- 
wy cement. (w Wićdniu). Ozdoby, tafle drewniane , 
piaskowce i glinkę z powłoką cementową, sztukate- 
rye gypsowe, cementem powleczone, marmur cemento- 
wy i mozajkę na drzewie, szkle i blasze; cemento- 
wane płótno malarskie, wiadra ogniowe , pudła ka- 
peluszowe, cementowany cwelich do pokryć dacho- 
wych, cementowe papićry; cementowane materye 
wełniane służące do namiotów. Masa cementowa 
(nr 1.) przeznaczona była do pomalowania ścian 
środkowych domu, pociąga się 2 — 3 razy, po u- 
pływie kilku dni tak mocno twardnieje, że się ła- 
two daje obmyć gąbką w mydlinach maczaną, nie- 
ulegając najmniejszćj zmianie. Zmieszana z dwo- 
ma częściami spławionego piasku tworzy tak zwane 
wapno cementowe (Cement Mörtel), które narzuco- 
ne na Ściany, kamienie lub drzewo w kilku tygo- 
dniach jak kamień twardnieje, opićra się wilgoci a 
nawet wpływom saletry, a na działanie powietrza 
wystawione coraz ładniejsze się robi. Wynalazca 
zaleca swą masę do nasmalania (dychtowania) o- 
krętów. De robót atoli mozajkowych mnićj znale- 
źliśmy ją przydatną: bo kolor ma słaby, a kompo- 
zyeya sama wiele jeszcze do Życzenia pozostawia. 
Imitacye marmurowe nie są tćj wartości co Placha 
i Moosbrukera, więcćj ukończone są obicia cemen- 
towe. Farbę cementową (nr2.), przeznaczoną do ze- 
wnętrznego użycia, polecono jako surogat farb olej- 
nych. Dachy nią pomalowane opićrają się wilgoci i 
pierwszym natarciom ognia. Cetnar masy cemento- 
véi kosztuje od 14 — 60 złr. stósownie do Sen 
ku kolorów. 

Gipsowe odciski wystawił -pan An 
toni Rucker, rzeźbiarz w Wićdniu, jakoto: sztuka- 
terye architektoniczne i osady do okien. Wyrabia 


Di Wyborne ogniotrwałe cegły widziałem robione 
z Yy części palonćj, a LG niepalonćj gliny (na 
wagę). Glina palona tłucze się jak najmielej, i 
miesza z niepaloną, z czego formuje się su- 
rówka i jak najlepićj wypala. Glina nie powinna 
mieścić w sobie wapna i wolnćj krzemionki 
(Kiesel Erde) bo ta się potém topi i nie AL 0- 


gniotwałą. J. Ż. 
s 


on z masy do morskićj piany podobnćj, którą sam 
wynalazł, różne sztukaterye do dekoracyi salonów. 

Wypalenie cegieł i dachówek. Jak w 
innych krajach tak i w Austryi okolice wielkich 
miast najlepićj sprzyjają rozwinięciu się téj przemy- 
słowości. Možna powiedzieć Ze rocznie najmnićj za 
20,000,000 złr. wyrabia się cegieł i dachówek. Re- 
zultaty tych zakładów fabrycznych tak są różne jak 
ich samych rozwinięcie; niektóre cegielnie mogą 
tak ze wzgledu wielkości jak i trafnego urządzenia 
ubiegać się z podobnemi zakładami za granicą, gdy 
znowu wiele na bardzo niskim zostaje stopniu. Na- 
dewszystko rządko gdzie napotkać można mechani- 
czne przyrządzenia, które w Niemczech i Prusiech 
w powszechnem są użyciu w cegielniach ; najwięk- 
sze nawet w Austryi zakłady nie mają takowych, 
a patentowana arcyużyteczna machina Hunta do 
fabrykacyi cegieł, dotąd jeszcze nie upowszechniła 
się. W ogóle ta gałęź przemysłowości nie jest je- 
szcze w Austryi na tym stopniu doskonałości, 
mianowicie pod względem formatu i ozdób archi- 
tektonicznych, na jakim znajduje się za granicą, *) 
osobliwie w Berlinie, chociaż widocznego postępu 
zataić nie podobna. 

Najgodniejszym reprezentantem wyrobów ce- 
glanych był pan Aloizy Miesbach, który ze swych 
zakładów (w Wienerbergu pod Wićdniem i w Rakos 
pod Pesztem) rozliczne nadesłał wzory cegieł, da- 
chówek glazurowanych, płyt brakowych i rur .wodo- 
ciągowych. 

- Zakład jego na Wienerbergu : (po za linią cło- 
wą stolicy) ma być największym w Europie : wyra- 
bia bowiem rocznie 50,000,000 sztuk cegieł i da- 
chówek najprzedniejszego gatunku, i zatrudnia (w le- 
cie) 2800. robotników, ma 103 szop do suszenia 
surówek, 37 pieców, (po 70 do 90000 sztuk obej- 
mujących) wyłącznie węglem kamiennym opalanych, 
którego tam rocznie 70000 ein, ` Ctyle co. 45,000 
sąg. drzewa) wychodzi; i 400 morgów ziemi do 
dyspozycji. Zakład ten jest tym ważniejszy, o ile 


**) Do najbardzićj wydoskonalonych dotąd cegielń 
za granicą, należy cegielnia pana Wentzel, w 
Wusterhausen za Postdamem (w Prusiech), któ- 
ra wyrabia najpiękniejszę cegłą formowaną, two- 
rzącą wszelkie ozdoby architektoniczne , jakie 
zwykle tylko z ciosowego kamienia wyrabiane 
bywają, ` a które gładkość, polor, ostrość kan- 
tów, akuratność w wyrabianiu, nawet o ledwie 
nietrwałość kamienia naśladują. Opis tćj cegiel- 
mi z rysunkiem znajduje się 'w nrze '16 roku 
TIL. przewodnika rolniczo - przemysłowego J. Ż. 


352 — 


Że dla tak wielkiego miasta bez przerwy jak naj- 
lepszego dostarcza materyału. Cegielnia znów na 
polu Rakos pod Pesztem zatrudnia 700 robotników 
i wydaje rocznie 15,000,000 cegieł i dachówek. 
Najważniejszemi w tych zakładach są paleniska 
(piece) wyłącznie na węgle kamienne urządzone, z 
których nie jedna już cegielnia wzory brała. Zakła- 
dy te wpłynęły znacznie na zniżenie ceny: obecnie 
bowiem nie kosztuje tysiąc sztuk na placu wićdeń- 
skim tylko 16, a dachówki 20 złr. m. k. Wiener- 
bergski zakład cegielniany wprowadza rocznie W 0- 
bieg 1,000,000 złr. mon. kon. 


Fajki gliniane, największą mają wziętość 
teresienfeldskie , debreczyńskie (rocznie 11, 000,000 
sztuk) i szemnickie. Na wystawie znalazły się pana 
Antoniego Partsch z Teresienfeldu , zalecające się 
odpowiedną trwałością. Załować należy Ze nie po- 
słano na wystawę fajek glinianych z Birczy naszćj 
(w Sanockiem). 


Z naczyń garncarskich zasługują na 
uwagę naczynia do użyć chemicznych, aptekarskich 
i do fabryk cukrowych, tudzież naczynia kuchenne 
M. Raufera z Czech, które bardzo ładną miały po- 
lewe, a jednak wolną od farb metalicznych. 


LET. Porcelana, sztajngut (naczynia kamionko= 
wej, fajans i wyroby widżźwodzkie. 


Austrya posiada obecnie 16 fabryk porcelany, 
z których atoli 6 więcćj do fabrykacyi naczyń ka- 
mionkowych są urządzone, mało porcelany wydają, 
i zapewne lepićjby uczyniły, gdyby na zasadzie po- 
działu roboty wydoskonaleniu sztajngutu oddały się ; 
ta bowiem piękna gałeęź przemysłu, potrzebuje jeszcze 
wiele ulepszeń. Największa część wspomnionych fabryk 
przynależy Czechom, mianowicie okolicom Karlsbadu, 
gdzie są obfite ławice ziemi porcelanowćj. Z powyžŽ- 
szych 16 fabryk, korzystało 9 z wystawy. Ten więc 
podział fabrykatów glinanych był należycie zastą- 
piony, lecz i wystawione wyroby przyniosły zaszczyt 
przedsiębiercom. 

Na czele ' fabryk porcelany stoi bez wątpienia 
fabryka rządowa, która rzeczywiście obok najzna- 
komitszych , fabryk Berlina, Misnii i Nymfenburgu 
pomieszczoną być może. Na równym prawie stopniu 
technicznego wykształcenia stoją fabryki: Fischera, 
Reichenbacha, Lipperta, Haasa i braci Hajdinger, z 
niemi idą o pierwszeństwo Kriegla i spółki w Pra- 
dze, którćj fabrykaty, szczególnie ze względu praco- 
witości i gustownego wykończenia celują. 


Rządowa fabryka przysłała na wystawę mniej- 
«sze i większe wazony, flakoniki, szkatułke pisarską, 
malowane figury i grupy, porcelanowe obrazy, pły- 
ty stołowe z porcelany i pająk na 21 świćc, wyko- 
many według rysunku prof. Rósnera. Fabryka ta po 
sławnćj misnijskićj najstarsza w Europie, jest 
jak najlepićj urządzona i we wszelkie machiny 
zaopatrzona. Wyrabiając rocznie 180,000 sztuk ro- 
zlicznych porcelanowych fabrykatów, celuje w odda- 
niu dużych misternie wykonanych obrazów, wyszcze- 
gólnia się ozdobami, naczyniami większego rozmia- 
ru, litofaniami, biskuitami i pomniejszemi utwory 
fantazyi ubranemi najsubletniejszemi koniuszkami i 
kwiatami, które przez swą doskonałość zupełnie 
kwitnący stan tego nowomodnego artykułu na pa- 
„mięć przywodzą; wiele z pomiędzy tychże jest na 
kształt piórwowzorów, inne zaś odnoszą się do da- 
wnych mejsnerowskich czasów. Co się samejże ma- 
«sy dotyczy, to takowa ze względu na swą plasty- 
-czność i ogniotrwałość, czystą i lśniaca powierzch- 
mie, jakotćż alabastrową białość nie więcćj nie po- 
„zostawia do Życzenia. 


Fischera i Reichenbacha fabryka porcelany 0- 
sbok Karslbadu, która około 230 ludzi zatrudnia , 


i już na kilka zawodów „honorowemi oznakami za 


-szczoną była, ma coraz większy odbyt do Niemiec, 
"Włoch i południowo-wschodnich krajów. -Ze wzglę- 
du na czystość swój nader przezrocznćj masy, ubie- 
«ga się o pierwszeństwo z każdą krajową” fabryką. 
Co się zaś tyczy wyzłocenia, stoi w pierwszym rzę- 
„dzie ;: pod względem plastyczności stara się panu- 
jący gust rokoko, mniéj cudownemi kształty nowe 
go stylu uszlachetnić i zastąpić Nie uszła uwagi 
duża podługowata czara, najlepszy dowód doskona- 
łości masy, -która mimo wysokiego stopnia ciepła, 
„jakiego dla swćj przezroczystości wymaga , całkiem 
-swój formy nie traci; niemnićj zasłużyły na uwagę 
wielkie wazy w mat wyzłacane, jakotóż kilka gusto- 
wnych serwisów. 


Lippert i Haas właściciele fabryki porcelano- 
wéi w Czechach: zapas rozmaitych wyrobów z por- 
celany (naczynia stołowe, do kawy i herbaty, doni- 
ce na kwiaty) niebiesko wybijanych, złotem i rzeź- 
bą ozdobionych. Piękna masa, którą ta fabryka wy- 
daje, nie jest wprawdzie tak jasną jak fiszerowska, 
ale nierównie lepićj odbija Światło i] wydaje się 
„prawie jeszcze bielszą. Pomiędzy przedmiotami na 
wystawie bedącemi, odznaczał się bardzo ładny ser- 
mis stołowy I do kawy. 5 
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Bracia Hajdinger z Elbogen w Czechach: wa- 
zy, naczynia stołowe, przedmioty toalety i naczynia 
aptekarskie. Otrzymali oni nietylko na wystawie 
wiedeńskićj ale i berlińskiej honorowe zaszczty, a 
ich fabryka zatrudniająca 200 ludzi, ma tę zasługę, 
Ze jest pierwszą w austryackiej monarchii, która 
węgli kamiennych do wypalenia swych wyrobów 
używa. Celuje ona co do dużych naczyń , a jéj ma- 
sa, chociaż barwy więcćj niebieskićj od wyżwzmian- 
kowanych, jest bardzo czysta i jednakowój glazury. 
Niestety i ona w popsutym guście modnym swój pę- 
dzel umaczała , okazując mnogie naśladownictwa 
porcelany chińskićj. Wyroby tój fabryki odznaczają 
się szczególnie pomierną cena. 

" Fabryka Kriegla w Pradze przysłała na wy- 
stawę popiersia, wyzłacane i ozdobne czary, wazy, 
serwisy różne i plyty z obrazami porcelanowemi. 

Śliczna była waza zielona”z geniuszami jako 
též kilka Serwisów. 

Ze przywóz porcelany jest zabroniony, a Wy- 
wóz mimo nadzwyczajnie wielkich korzyści większćj 
części fabryk austryackich , wcale jestgnieznacznym 
(w r. 1843 n. p. za 25822 złr.) ; więc zdaje się tą 
gałęź industryi świóćżym być dowodem, jako system 
prohibieyjny zupełnie nie przyczynia-się do walnego 


"rozwinięcia "się przemysłowości , chociażby takowćj 


stosunki rodzinne sprzyjały. 

Wyroby kamionkowe (Sxteingut), widźwodzkie *) 
i fajans bardzo słabo były reprezentowane: z tylu 
albowiem fabryk, które niemal na wszystkich czę- 
ściach monarchii austryackićj znajdują się tylko 
ośm przysłało swe wyroby. Najcelniejsze pochodzi- 
ły z fabryki D. i C. Hartmuth, są one bowiem pod 
mianem wiódeńskiego stajngutu znane, który ze wzgle- 
du potrzebnego stopnia wypalenia zbliża się bardzo 
do porcelany: a będąc wyzłocony i szmeleowany z 
trudnością nawet daje się rozeznać. Przesłane wy- 
roby (aparat do bielenia papićru, wazony i rozmai- 
te naczynia do potrzeb chemicznych) , odznaczały 
się gustownym kształtem, rzadką białością, gęsto= 
ścią i piękną polówą. Ceny są odpowiedne dobroci 
towaru. 


*  Widżwod jest to fajans angielski. Anglicy 
nieznalazłszy w swoim kraju ziemi porcelano= 
wej, sztukę robienia naczyń fajansowych do 
tego doskonałości i wytworności stopnia podnie- 
dnieśli, do jakiego na stałym lądzie porcelanę 
wzniesiono. Do tćj doskonałości fajans angielski 
wzniósł Wedgwood, z którego firmą są wyroby. 


— 354 

Nie ustępowały poprzednim w niczém wyroby 
Kamionkowe i widźwodzkie z morawskićj fabryki hr. 
Stanisława Mniszka, które z prawdziwym gustem i 
techniczną doskonałością zdziałano. Ta jeszcze wr. 
1790 urządzona fabryka wyrabia rocznie 10,000 ctn. 
naczyń sztajngutowych, i, zatrudnia przeszło 120 lu- 
dzi, i sama wykształca robotników swoich. Zakład 
ten odznacza się następnie nowym i wytwornym 
doborem form w odciskach stalowych farb rozmai- 
tych , szczęśliwie naśladowaną glazurą angielską, 
lekkością i ogniotrwałością masy; jego glazurowa- 
ny widzwodz ubiega się o pierwszeństwo z zagra- 
nicznemi. s 

W końcu na szczególną pochwałę zasługują ze 
względu na nieprzyjaźne okoliczności i położenie 
fabryki, wyroby fajansowe z Glińska (z Żół- 
kiewskiego), jakoto: naczynia do potrzeb domowych 
białe, w odciskach kolorowych i z malowanką, formy 
i garnki dla fabryk cukrowych. Fabryka ta należa- 
ła do Fryderyka Wolfa i spółki. W r. 1840 objął ją syn 
Karol Wolf, rozszerzył znacznie i urządził lepićj i 
dokładnićj do wyrobu naczyń fajansowych. Posiada 
on teraz prasę walcową tłoczącą na sposób angiel- 
ski, zatrudnia około 100 ludzi, i sprzedaje rocznie 
za 20,000 złr. m. k. towaru, prowadząc nim han- 
del nietylko w kraju, ale do Siedmiogrodzkićj zie- 
mi i do Wołoszczyzny. 

Sztajngnt, fajans płacą cła wchodowego 7 złr. 
30 kr. od cetnara t. j. 30%/,; dlatego dowóz z za- 
granicy wynosi tylko 2400 — 2500 ctn., w warto- 
ści 60 — 70,000 złr. Wywóz małoco znaczniejszy, 
nie przechodzi bowiem wartości 190,000 złr. (7600 
ctn.). To więc okazuje, Ze fabrykacya wspomnionych 
naczyń nie osiągnęła tego stopnia rozwinięcia, na 
jakim w Austryi ze względu korzystnych z natury 
stosunków znajdowaćby się powinna. 


IV. Szkło i wyroby szklanne. 

Ta gałęź przemysłowości nie pojawiła się na 
wystawie w tylu wzorach w iluby się słnsznie spo- 
dziewać należało. Niemal 280 hut i 74 rafineryi 
szklannych (łącznie z wyrobniami pereł) wydają 
rocznie do 400,000 cetnar. towarów szklannych i 
zwierciadlanych, w wartości 17%, milionów złr. R.. 
1843 wywieziono tafel i szkła wpukłego 103,844 
cetnarów w wartości 3,426,753 złr., w perłach 4099 
cetn. w wartości 614,850 złr. Przywieziono zaś w 
taflach i szkle wpukłem 123 cetn., w szlifowanćm, 
w zwierciadłach i wyciskach 'szklannych . 96 -cetn, 
Cło wchodowe wynosi od pićrwszego blisko 20% , 


od drugiego 20%, całkowitćj onegoż wartości, zwyż- 

ka zaś wywozu 5;400,000 złr. czyli niemal 40%, ca- 

łćj produkcyi. Wywóz ten rokrocznie się podnosi - 

tak Ze porównując wywóz obecny z wywozem prze- 

szłych lat dziesiątka, widoczną znachodzi się róŻni- 

cę. Wnosić ztąd možna na wielki postęp techniczny 

w mowie będącćj industryi. Najsławniejsze w mo- 

narchii austryackićj są huty czeskie, których wy- 
roby oddawna odznaczają się pięknością. Czechy sa- 

me posiadają 90 hut i prawie 70 rafineryi szklan- 
nych, Przemysł ten dzieli się tam na kilka "gałęzi, 
w ścisłym atoli związku z sobą zostających, i tak: 

na produkcyję tafel i szkła wpukłego, zwierciadeł i 

pereł szklannych (dętek), kamieni błyszczących i 
kompozycyi kamiennćj, na szlifiarnie szkła i zwier- 

ciadeł. Rafineryę szkła uważać trzeba za nieco od- 

dzielnie prowadzona fabrykacyę. Niektóre huty pro- 
dukują nadto szkiełka zegarkowe, szkło kolorowane' 
i hyalit (nieprzezroczy bardzo zbity szmelc). Obok 
hutniczych zakładów trudnią się także okoliczni 

mieszkańce szlifowaniem , rznięciem , malowaniem - 
wyzłacaniem i polerowaniem szkła, które się wtedy: 
staje ważnym artykułem najrozleglejszego handlu. 

Przędzeniem szkła zajmują się najwięcej w oko— ` 
licy Koblencyi, wyrobem dętek i kompozycii szklan- 

néi w miastach Libenau i Turnau. Czechy produku=- 
ja rocznie pewnie około 190,000 ctn. towarów szkla-- 
nych, w wartości 10 milionów złr. m. k. Gdy inne: 
prowincyje austryackie nic ważnego w tćj gałęzi. 
industryi nie wydają, zasługują na szczególną uwa-- 
ge weneckie fabrykaty past szklannych, czerwono- 

kolorową purpuryną zwanych, tudzież pereł dzia- 
nych i szmelłcowanych, jakie nie z dętych lecz z cią-- 
gniętych rurek wyrabiają. Fabrykacyja jest na wiel- 
ką prowadzona skalę, a wyrobki mają odbyt na 
wszystkie krańce świata. 

(Ciąg dalszy nastąpi). 


Wiadomości handlowe od 2% października do % 
listopada, roku bieżącego. 


Targ na woły we „Lwowie. Na ostatnim ponie- 
działkowym targu było 224 wołów i 61 krów: z 
tych sprzedano 48 sztuk, z których każda mogła 
mieć 16 kamieni mięsa i 3 kamienie łoju, po 46 
złr., 14 sztuk 12 Kamieni mięsa i 17, kamienia ło- 
ju po 35 złr., reszta mieć mogła w przecięciu między” 
41 do 12 kamieni mięsa i 1 do 4, kamienia łoju 
poszła od 26 do 30 złr. m. k. Z krów sprzedano: 


„24 sztuk po 24 złr., resztę od 1% do 16 złr. za 
„sztukę. Za parę skór wołowych płacą od 18 da 20 
złr., a za parę krowieh od 11 do 13 air Cetnar 
toju topionego od 20 do 22 zir. m. k. 

Ceny produktów we Lwowie. Za korzec psze- 
miey od 18 do 16 złr., Zeta 11 do 12 złr., jęczmie- 
nia od 9 do 10 złr. (bardzo poszukiwany), hreczki 
od 8 do 9 złr., owsa od 5 złr. 30 kr. do 6 złr. w. w. 
Za garniec 302 okowity starćj od 30 do 32 kr. Na 
nową okowitę porobiono kontrakty garniec od 22 do 
24 kr. m. k. Pewien dzierzawca zrobił kontrakt z 
tutejszym kupcem na cały wyrób okowity przez trzy 
data garniec po 20 kr. m. k. W podobnćj spekula- 
cyi potrzeba mieć wielką pewność o pomyślnym bie- 
gu elementarnych wypadków, którym atoli jak nas 
doświadczenie uczy zbytnie ufać nie można. 

Z Sanockiego, 26 października. Ziemniaki mi 
«się urodziły: pomyślałem sobie udać się do pana 
Hagenauer'a do Triestu, aby z nim zrobić układ wzglę- 
-dem sprzedaży spirytusu: na moją odezwę odebra- 
"Zem następujaca odpowiedź. »Handel spirytusem idzie 
dość u nas żywo i zapasów nie ma wcale. Ja 
sam płaciłem za ostatnie 30 beczek 362*spirytusu 
podług skali a. po 167, do 467, złr. Do Włoch 


zaś zakontraktowałem A000 WIĄŻE ZOSIA WA KÓ 


-wnych częściach w miesiącach listopadzie, grudniu, 
«styczniu i lutym po £6i 16%, złr. m. k. Na 3000 wia- 
-der mam jeszcze polecenie, i tak jak sie" dal "rzeczy 
pokazują, to między listopadem i lutym wiadro wyj- 
dzie na 17 dr Ktoby więc z pp. obywateli chciał 
się zapuścić w interes, niech się do mnie zechce 
"zgłosić. Robię tu jednak uwagę, Ze aby handel ten 
dla Galicyi był korzystny, powinni producenci więk- 
sze łożyć staranie o doskonalsze wykończenie i 
potrzebny stopień mocy spirytusu; w tym kraju ła- 
twićj, gdzie opał i robotnik o połowę jest prawie 
"tańszy niż gdzie indziej. «Jak spirytus robić? war- 
toby się od Francuzów nauczyć.« 

Aby skompletować widoki tego handlu”, podaję 
jeszcze do wiedzy publicznćj propozycyę, którą mi 
sarnQwski kupiec pan Luxemberg uczynił: chce ku- 
pić spirytus trzymający najmnićj 342 na handel do- 
Triestu, 1 daje za garniec 24 kr. m. k. z dodatkiem- 
„połowy podatku konsumcyjnego ; te daty najlepićj 
przekonują producentów wódki, jakie to więzy na 
nich zakładają pośredniczący przekupnicy. 

Z Bochni, 20 października. Zaraza ziemnia- 
'ków, o którćj teraz $ wielkiem przerażeniem Wszy- 
scy się przeświadczamy, jest nader ważnym przed- 
miotem, abym nie miał o nim donieść. Wykopanie 
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ziemniaków jest na ukończeniu, i wcale na naci nie 
uważano choroby jak pisma publiczne głoszą, dopićro 
w piwnicach złożone psuć się zaczynają. Wcześnie i w 
suchćj porze wykopane ziemniaki wcale się nie psu- 
ja. Zbiór tegoroczny należy do najobfitszych, bo w 
przecięciu można 8 do 10 ziarn liczyć. Tam gdzie 
się psują, wyrabiają ich jak najspiesznićj na wódkę. 
Produkta płacą teraz u nas: za korzec pszenicy 20 
złr., Zeta 16 złr., jęczmienia 11 złr., owsa 6 złr., 
bobu 11 złr., grochu 1% złr. w. w. O cenie ziemnia- 
ków i okowity nie nie donoszę, bo handel temi pro- 
duktami musi wziąść inny niż dotąd obrót przy ko- 
niecznćj potrzebie przerabiania ziemniaków na wód- 
kę. Teraz płacą za korzee ziemniaków 1 złr., za 
garniec okowity 30% na konsumcyę w okolicy po 
38 do 40 kr. m. k. Zboże ciągle z Podola dowożą , 
mianowicie pszenicę, Żyto i kaszę hreczanną , tak 
dla nas jak i w przechodowym handlu na Białę za 
granicę. 

Z okolic Oświecima, 21 października. Gdy 
mnie się pytano w Wrocławiu na zgromadzeniu go- 
spodarzy o zarazę na ziemniaki, utrzymywałem, Ze 
jej u nas nie (znamy, ale gdy powróciłem do domu, 
dała mi się poznać w całćj swćj okropności. Nie 
chciałem się pospieszać z wykopaniem, dopóki czas 
piękny nie nastąpi, lecz i za sucha zebrane, skoró 
złożone zostały do jam, gnić poczęły. Oprócz téj 
powszechnój u nas Sj pojawiły się jeszcze i 
ślimaki, które miejscami już ozime zasiewy zniszczy- 
ły. Daj boże aby się daléj nie rozszerzały , inaczćj 
rok następny byłby jeszcze okropniejszy od tych, 
któreśmy przebyli. Ceny produktów są nastę- 
pujące: korzec pszenicy 9 — 10 złr., żyta 7, — 
8 złr., jeczmienia 5 złr. , owsa 2 złr. 48 kr. m. k. 
Za korzec ziemniaków, w stanie jak są, płacą po20 
kr., a za cetnar dobrego siana 48 kr. m. k. 

Z Wićdnia, 23 października. Horoskop, jaki 
stawialiśmy handlowi wołami, sprawdzać się zaczyna. 
Ceny trzymają się ciągle znacznie wysoko. Funt 
mięsa stoi dotąd na 1% kr. m. k. 0 cenie zwykłćj 
na 9 kr. m. k. ani myślić : nie ma bowiem napływu 
wołów, i nie ma nadziei, aby się dostawa ich po- 
większyła. Galicyjska Kkonkureneya ustąpi lada chwi- 
la z tutejszego targowiska ,'a tylko z Węgier, tój 
nieprzebranćj obory na woły, panowie Tandlery i po- 
dobni zasilać się będą. Owce rugują w Węgrzech i 
chów bydła wszelkiemi siłami wspierają. Na oba 
targach z d. 14 i 21 października, nie było wołów 
jak tylko 3600, %, część z tego dostarczyła Galicya; 
płacono za cetnar 42 do 44 złr. m. k. 
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Z Londynu, 1% października. Część południo- 
wa Szkocyi i północna Anglia osobliwie hrabstwo 
Westmoreland i Cumberland, nareszcie okolice Newca- 
stle upon Tyne z końcem zeszłego tygodnia ucier- 
piały okropnie przez ulewy i wezbranie rzók. Wzdłuż 
rzeki Tyne pożętą pszenicę pozabierało; w porcie 
leżące okręty przez napływ różnych materyałów u- 
szkodziło. W Westmoreland i Cumberland deszcz lał 
bez przestanku od czwartku do soboty, w wieczór wsku- 
tek czego wszystkie rzeki wystąpiły z łożysko, i 0- 
gromną wyrządziły szkodę zabrawszy zboże, budyn- 
ki, ogrodzenia i drzewa. Wypadek ten wywarł nace- 
nę pszenicy wpływ. Podrożała o 6 szylingów na 
kwarterze. Żniwa są zatóm już udecydowane, Ze jak 
najgorzćj wypadły i bez Kupnćj i to w znacznój ilo- 
ści obejść się nie będziemy mogli. Kanada i Nowa 
Zelandia zaledwie będą w stanie pokryć nasze potrze- 
by. Nateraz ludność jeszcze ma czćm Żyć, ale nie- 
dostatek okaze się dopićro w całym ogromie z wiosny, 
gdy zapas zostaną wypotrzebowane iani z Baltyku 
ani z Czarnego morza świóżych nie będzie dowozów. 


Z Królewca , 22 października. I u nas uczeni 
zajęli się rozbiorem chemicznym chorobą dotknię- 
tych ziemniaków. Z dochodzeń ich wypływa, Zetro- 
chę dotknięte ziemniaki zgnilizną mogą służyć na 
pokarm ludziom; jeżeliby zaś. zgnilizna więcćj się 
w nich rozszerzyła, natenczas obrócić ich trzeba 
na wódkę, lecz wywaru znich pochodzącego nie da- 
wać bydłu: albowiem jest mu szkodliwy. Gdyby się 
w. Galicyi choroba ziemniaków miała pojawić , do- 
brze byłoby spróbować wywar ten jednćj lub kilku 
sztukom bydła dawać, czy się tóż na nich sprawdzi 
to przedsięwzięte doświadczenie. Ziemniaki nadgni- 
te, wzięte pod mikrosp, okazują mnóstwo kuleczek 
krochmalnych, a od nich zawisł wydatek wódki; 
więc bez Żadnćj wątpliwości wódka z nich będzie, 
tylko jój smak nie będzie przyjemny. Chemia poda- 
je jednak tyle środków np. węgle zwierzęce, drze- 
wny popiół i tym podobne, Ze się da od niego o- 
czyścić. 

Zi górnego Szląska, 24 października. Niemałe 
tu zrobił wrażenie wynalazek niejakiego pana Pol- 
ki z Frankensteinu, który robi napój czyniący wód- 


kę zupełnie niepotrzebną. Wyrabia on go tyle, Że 
nim nietylko miejscowe opędza potrzeby, ale i do 
Krakowa posyła. Napój ten nie jest jabłecznikiem , 
w smaku wielkie ma podobieństwo do wina. 0- 
soby należące do wstrzemięźliwości bardzo go za- 
chwalają, bo jest tani, przyjemny do picia, ogrzewa 
i wzmacnia Żołądek; gdy dłuzćj postoi, coraz więk- 
szego do wina nabićra podobieństwa. Z czego i ja- 
kim sposobem robi sie ten napój, jest tajemnicą. 


Z Pesztu, 12 października. Zboże podnosi się w 
cenie: starćj pszenicy pesztyńskićj metzen (1 = 26 
garncom lwow.) płacą 13, za nową 11/, złr., za ży- 
to 9 do 10 złr., jęczmień 10 złr. Do Bawaryi za- 
kupili kilka znacznych partyi, które Dunajem wy- 
prawić zamyślają, lecz spekulacya ta przedsiębier- 
com nie przyniesie korzyści. Koszta przewozu do 
tego stopnia podrożeją produkta, Ze bawarskie ta- 
nićj wypadną. Dla Galicyi nawet, dokąd transport. 
bliższy, ceny naszego zboża są zawysokie. 

Z Odesy, 23 października. Nadeszłe wiadomości 
w tym tygodniu z Anglii coraz bardzićj zachęcają. 
spekulantów do kupna, ale producenci znacznie 0— 
stygli, ponieważ z emłotów widzą, Ze na jedną cze- 
twert potrzeba tego roku dwa razy tyle snopów o- 
młócić, jak przeszłego roku. , Wstrzymują się więc 
ze sprzedażą. Za czetwert pszenicy 1go gatunku: 
płaca od 6 rubli 28 kop. do 6 rubli 57 kopiejek. Za. 
drugi gatunek, także dobry 5 rubli 85 kop. do 6 ru- 
bli. Za trzeci 5 rubli 4% kopiejek do 5 rubli 7# 
kop., a za twarda 5 rubli 4% kop. do 5 rubli 71 
kopiejek w srebrze. Zapasów jest mało po składach. 
Okręta jednak i w tym jeszcze miesiącu przybyły z. 
śródziemnego morza. 

Z Gdańska, 18 października. Stojemy jak wryci 
i czekamy na rozwinięcie; w teraźniejszćj chwili u- 
cichł handel zbożowy zupełnie; dostawy ustały i 
zapewne nie będą i późnićj znaczne: bo niewiele 
jest do dostawienia. Anglicy nie nie kupują, a Ho- 
lendrzy i Belgijczykowie także ostygli w kupnie. Za- 
pasy nie są wcale znaczne po składach. Za łaszt 


„pszenicy 131 — 135 funtowej płacą 520 do 570 fi., 


za 128 do 131 funt. płacą 480 do 508 0. 
Zeta 124 do 125 funt. 355 do 360 fl. 


za łaszt- 


Do tego numeru Tygodnika dołączony jest dodatek jedynasty. 
R 
Redaktor T. W. Kochański. — Drukiem Piotra Pillcra. 
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Dodatek jedenasty do nr. 44 Tygodnika rolniczo-przemysłowego, r. 18%5.. > 
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Powtórzenie prośby redzkcyi Tygodnika roln. przem., umieszczonej. w dodatku 
Zgim do nrú, 5, z dnia 3.lutego b. r. niniejszego pisma, 0 udzielenie dat staty- 
stycznych dotyczących się przamysłowości, handiu i postępu w rolnictwie. 


` Powiedzieliśmy jaż wtedy, że każde rzemiosło, każdy kunszt nie może się obejść - 
bes organu, przez któryby dochodziły go wiadomości o ulepszeniach i postępach. Tygodnik 
nasz ogranicza się teraz na udzielaniu postępów w rolnictwie i z niem połąćzonćj przemysło- 
wości, ale redakcya nieradaby na tém przestawać, chce ona i pragnie rozszerzyć swoje działa- 
nie w udzielaniu ulepszeń i postępów w przemysłowościach techniczo - mechanicznych i che- 
micznych, które u nas istnieją, ale o stopniu rozwinięcia których nie jest dostatecznie zawia- 
domiona i z tego tćż powodu zastosować nie może udzielania opisów podobnych zakładów 
w nich zaprowadzonych ulepszeń. Cała Europa rozwinęła dawnićj nieznaną dążność do 
podniesienia przemysłowości. Wszystkie narody krzątają się, pracują, działają, wsłąwiają się 
wyrobami zaspokajania potrzeb: najwymyślnićjszych swoichi mieszkańców; my zaś mie mo~ 
żemy się. zdobyć na ustalenie choćby jednćj fabryki, któraby była w stanie dostarczyć nani: 
potrzeb do ubrania lub wygody. Ę SER 

S Upraszamy. zatem wszystkich właścicieli podobnych zakładów , aby przez opisanie 
w krótkości dal one poznać: gdzie? w którym obwodzie i w jakiem miasteczku lub wsi istnie— 
ją? co wyrabiają? jakiego używają obrotowego kapitału? ilu zatrudniają robotników ? jaką 
czyni zakład prowizyję i jakie są przeszkody że się rozszerzyć nie może? Uczynią nie tylko 
redakcyi, ale całemu krajowi przysługę: bo kogożby nie miało obchodzić to, co się u nas dzie= 
je? któżby nie chciał się przyczynić do ich wzrostu i lepszego bytu i tém samém dać je po- 
znać i za granicą, gdzie Galicyja zawsze jest jeszcze krajem nieznanym. 


s «+. geNiemmiej: jest ważi nr wie zieć d stanie zasiewów i. zbiorów, o postępie w hodowli. 
rozmaitego gatunku zwierząt domowych; o ulepszeniu łów, 0 użytkowania ze stawów i 


rzók; o ulepszeniu sadownictwa, pszczelnictwa rt. p. Jukie są uprawiane nowe gatunki sie 
miopłodów i czy się pomyślnie u nas aklimatyzują? Jaki jest rach handlu i ku którćj części 
świata większy bierze kierunek? Czyli w niższej klasie rolniczćj pojawiają się ulepszenia w 
gospodarstwie i jakie środki dla każdćj okolicy były do tego najstosowniejsze $ Rówbie jest 
także ważną rzeczą, aby to pismo umieszczać mogło jakie się gdzie wydarzyły klęski ele- 
mentarne, choroby bydła epidemiczne lub endemiczne i t. p. Podobne date, regularnie w Ty= 
* godniku umieszczanę, posłużyłyby w czasie do ułożenia statystyki kraju, którćj potrzeba tak 
wielka czuć się co raz bardzićj daje. Niech słowa nasze nie będą słowami na puszczy wo- 
łającego. Nie jest rzeczą podobną, abyśmy nikogo. a nikogo do dobrego czynu około sprawy. 
ojczystćj zagrzać nie mieli, Panowie! Stojemy w świecie, a mamy zdać sprawę światu zna-. 
szych czynów, gdzież one są? Dodajmy choć ziarnko do Sprawy publicznćj, a usypiemy wie- 
cznotrwały pomnik, i uj sg 


+ Uwiadommicie. : Cena jednego exemplarza: bedzie. jak najmier- 
; ’ ey = „niejsza 40 kr. m. k. Oprócz. tejże księgarni przyj- 
; Księgarnia K. Jabłońskiego we Lwowie przyj- mować będą przedpłatę na prowincyi wszystkie 
mować będzie przedpłatę na nowe dziełko, wypra- €- K. urzędy pocztowe; jednakże termin przedpłaty 
cowane dla- wsparcia nieszezęśłiwych włościan gali- „stanowi się tylko do ostatniego listopada r. b. a po 
cyjskich, dotkniętych wielką powodzią Wisły i Sanu: wyjścia w tym: czasie dzieła z pot, prasy nastąpi 
‘w dniach 16. 17. i 18. lipea r. b,, pod tytułem: `: podwyższoną onegoż cena. sklepowa. f 
Wiadomość historyczna o fundacyach klasz- ` H E 
torów zakonu Karmelitańskiego niegdyś w Pol- ` 
szcze i Litwie, a późnićj pod panowaniem ` 
Austryi, Prus i Rossyi zostających, + 00% > nm 


Lwów 8. października 1845. 


i 
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Wi ładomóżć © Aasłaach roslin 
pastew RAY Cdże 


Uwiadomiliśmy czytelników Tygodnika, że w 
Radowcach, dobrach rządowych na Bukowinie, do- 
stać można wszelkich roślin pastewnych trawnych 
po 10 zr. korzee. Cięższe zaś, jakiemi. 54 konicz, Czer- 
wony i biały, lucerna i- groszki, wypadają drożej. 
Ktohy sobie życzył nabyć tych nasion, niech sie uda 
-wprost do Radowiec pod następującym adresem: 


„An die Łóbliche k. k. Wirthschafts -Direction in ` 


` Radautz in der Bukowina“ z przesłaniem pieniędzy 
podług cen w nre» 19 Tygodnika m b. r. podanych: 


po redakcyja wskazawszy już pewną drogę, spro=. 
wadzaniem nasion nie może się zatrudniać, 


Przegląd książek, 
których w księgarniach lwowskich i-na prowinoyi 
dostać można: 


Sylwan, zbiór mauk leśnych i io- ` 


wiechiela 5 tom 20ty obejmuje gospodarstwo ło- 
wieckie z historyją łowiectwa polskiego przez Mi- 
kołaja Reumama, urzędnika do szczególnych poru- 
czeń: przy. komisyi przychodu i skarbu. w 8ce. War- 
SZawa. złp, 46. _Pozwalamy tu sobie zrobić uwagę, 


| że Sylwan jest dziełem peryodycznem pod tytułem: 


Ze? 


Chemiker Von K, L 
~ kademie fir Forst- und Landwirthe. 
: noldische Buchhandlung zu Leipzig 


` Sylwan czyli dzieńnik nauk teśnych i łowieckieli, 
i należy do najlepszych pism w Polszcze, wychodzi 
corocznie albo w- dwóch zeszytash półrocznych, sta- 
nowiących jeden tom, w miesiącach czerweu i grud- 
niu, lub w całorocznym tomie w Ge ER 
cym. arkuszy najmnićj 32. 


-Wie Bkierbrauerci wiśsenschafikch be= 
gründet und praktisch dargestellt von C. J, N: Bal- 
ling, ordentlichem Professor der allgemeinen und an= 
> gewandten* technischen: Chemie. 2 Kupfertafeln, in 
Prag. bei J. G. Calve. AG M- 


Efanńduch der Iandwirtkschaf(= 
Riciiem Shierkunde und KiRieczuchał 
fir Whierarzte, Landwirthe, Gestiitsheamte, von W. 
Baumiiller, Professor und Mitvorsteher an der kóng, 
Thierazeneischule zu slatigard. Mit Holzschnitten. 
Ebner- und Seubert in Stuttgart, in Heften 1 — 8 


"w 45 kr C M. € 


Des ARG der Chemie, enthaltend: das Gemcin= 
hiitzigste aus def chemischen Wissenschaft für Nicht- 
Krutsch, Professor an der A= 
Tharand. Ar= 
4 ML. ©. M. 


Der Moden und der EE nach 


s ihrer Enstehung und Zusammensetzung. Bin Beitrag 


zu der Lösung der Frage über die natürliche Frucht- 
barkeit deg. Bodens und die Wirkung der verschie- 


7 


, hufe des darauf zu bewilHisenden Rae, 


* technice w Wiedniu, 


24 — 


denen Diingerarten, ONE: tinle: Bei Bocher und os iller- 
in Stuttgart. 34 Vë C, Me 


NEłittheiłums eines sichern und 
prałatiich gepriiftem Niittels gegen die 
Lungenseuche des Rindviehes. . 8. bei SUR in 
Berlin. Y hal, 

Uiber die zunchmenide Wn fidohtbntkeit des Bo- 
dens und: die gecignetesten Mittel diesem Uebel ab- 
zuhelfen. 8. von Bielke: Hamburg bei Kittler. 


Bie gegohrenen Gietritnike s Bier, 
Wein, Obstwein und Meth, deren*Bearbelung, Be- 
handlung und -Aufbewahrung von Dr. Duttenhofer. 


Stuttgart bei Becher und Müller, in 8vo. 7, Thal- 


Beiträge PAT Jer Lehre von der 
Abschätzung der Lantdgiiter zum Be- 
von E. 


Kredits - Instituts für 
1 Thal. 


Heinrich , Director des kóngł, 
Schlesien. Breslau, bei Korn: 


Ber praktische Erenners die Brannt- 
wcinbrennerei und ihr neuester Ee Betrieb. 
Eine genaue Beschreibung des ganzen: Verfakrens 
der besten und neuesten Maischmêthoden, Gährungs- 


mittel, der Destilation und Malzerzeugung ; von Schu- x 


burt. Königsberg. 7, baier, > 
Der immerwährende Wat mns 


trügiichste Weiterprophet. Von Astro- 


von vielem gelehrter 
gefunden. 8. 


nom- "Horsohel aufgestellt “und 
Geselischaften geprüft und. bewahrt 
Sonderberg (bei Goetz in Leipzig.) 


Gi 


Dwiadomienia pótoczne. 


Ktoby mik do przedania kamienicę lab dra 
z obszernym ogrodem , blizko miasta położony, w 
miejseu pięknem i zdrowem , może. znaleść kupca, 
gdy się załosi do W. Przyłęckiego ną  Szerokiój 
ulicy nr. 1%/, na pićrwszóm WIEDZE: 


Młody człowiek, który był dwa lata na poli- 
dwa zaś lata u obywatela p. 
Medweja na praktyce gospodarstwa, owczarstwa, 
gorzelnietwa i innych gałęzi z rolnictwem styczność 
mających, jakoto pomiaru gruntów, budownictwa i t. 
p. szuka posady rządcy dóbr. 


Osoba mająca dekreta na justycyaryusza i sę- 
dziego policyjnego, posiadająca oprócz TAR je- 
zyki francuzki, włoski, „rosgyjski, a angielski, niemiec- 
ki i łaciński i; mogąca sie trudnić tageneyjæ politycz- 
ną, szuka miejsca plenipotenta,. rządcy dóbr lub ju 
stycyarinsza, mając doświadczenie we wspomnionych 
tulaj urzędowaniach. O tych udzieli wiadomości 


"bliższej tenże co wyżćj. E gó 


g% r > zd 


